
VI. Petrok6w, d. 25 CzerwCL (7 Lipca) 1 7 Nr. 1. 
Prenumerata 

ucznie . 
pólrocznie . 
kwartalnie 

w miejscu: 

• • l·S. 3 kop. -
· . rs. 1 kop. 50 
· . 1'8. - kop. 75 

z przesyłką: 

'ocznie . . . . rs. 4 kop. 40 
Mrocznie. ... rs. 2 kop. 20 
wai'talnie . . . . . rs. 1 kop. 10 

~a. odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 20. 

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje kantor główny w 
Leonarda Chodźki. 

r Ceni Ógł~zilli. 

za 1 l'ttzowe po kop. 5 za wiersz (35 

liter) lub za jego miejsce. 

za 2 - 4 razowe po kop. 4 za wiersz. 
za 5 -10 

za 11 i więcej 
" 

2 

II Cena pojedyńczego numeru kop. 7 i pół;, 

księgarni I frenumeratę z powiatów, oprócz kantoru głównego u L. Chodźki, przyjmują: 
w Częst~chowie W. Zieliński. '. I w Łodzi "Janiszewski I"eopold. 
v Brzezmach " Morzkowskl. w Radomsku " Ruszkowski Erazm. 

Bióro redakcyi mieści się tamże. 
"TV Dąbrowie "Hłasko Antoni. w Rawie Wesołowski Antoni 
w Łasku "Sapiński Adam. I " . 

~YCHODZI ~ KLŻDĄ NIEDZIELĘ. 

.. . mieszkaniu Świeżo przeniesionego tutal z 
Przez nas zadania,;a najszacowmeJszą. I z Z . ;J 

amOŚCla nauczyciela. progimnazyj um, Ksa-
niczem niedają.cą. ~ porównać, chętną. po- werego Jakowickiego, po wyłamaniu okna 

. OD REOAKCYI. 
, moc rozumieją.cyc' wa~ność tegoż zadania znaleziono tegoż nieżywym z przecię emi na 

Z dniem l-go lipca b. r. "TYDZIEN" . " p inteligentnych jecostek w społeczeństwie, SZyI artery.JaIlu. owód do samobójst a nie-
przeazedł na własność i pod redakcyją. ffli- któreby zechciaływesprzeć nas swoją. kore- wiadomy, prawdopodobnie miał źródło w 
rosłt1wa Dobrzańskicgo; zgodnie jednak z 0- cierpieniu psychicznem, objawjają.cem się 

b . . " d h spondencyją.. J' uż poprzednio u nieszczęśliwego. Zmar"y owiązującymI przepIsamI otyc czasowy re- kk l . d t l d l i 
Ja o wiek J1 po ym wzg ę em zna e- przez krótki pobyt w naszem mieście dał się 

daktQr pozostanie odpowiedzialnym wobec d ó1 nikó kt' 
źliśmy z olnyc'Wsp pracow w, orzy poznać jako człowiek łagodnego charakteru, 

włąchy i, jako taki~ podpisywać si? ?ędzi~ na nam swój wSlłudział zapewnili; niemniej spokojny, zamknięty w sobie i melancholij
każd!ffi numerze pIsma, aż do chmh zatmer- jednak zwrac~y się z tą. samą. prośbll- do ny, jak gdyby brzemieniem żywota, a może 
dzellla obecnego. redaktora. ., wszystkich lv>:i dobrej woli i zacnych ten- i dolegliwościami tegoż zgnębiony. 

Now. a. redakcYJ a, pragnąc. uczynlćplsmopo.- dency.J·-ludz ożvwionych J'ak nailepszemi Jako nauczyciel był pracowity i sumien-
" .. - ;J ny. Zgon nieboszczyka w samej sile wieku 

CZytm6JSZem, g~ÓWllą. s~oJą. uw:agę, zgo?me chęciami dla.raju, a zatem i dla każdej pra- powszechne w całem mieście obudził współ-
z duchem czas~, zwr~c~ na ki.erunek Jego cy ogólniej~go znaczenia, do jakiej, między czucie. 
praktyczny. ~I~ pO~lme ona zadnego, b~- innemi, zaJzYć wypada prowadzenie redak- W tymże tygodniu czteroletni chłopczyk, 
dZll-cego ogól~ueJs~y. l~teres, ,choćby naJ- cyi miejscrego czasopisma. synek ubogiego rzemieślnika, pozostawiony 
mmeJsze<:J'o sIadu zyCUt, bądźto w doda- Nie ża(1n.y bynajmniej od nikogo felijeto- w domu bez opieki, zbliżył się nieostl'ożnie 

. e h dź . e'· do ognia w kominie, wskutek czego suknie tm m, ~ w uJe~ m znac,zemu te~~ w:y- nowych pracowań i stylistycznych fajer- na mlll zajęły się płomieniem. Biedna dzie-
razu. Krytycyzm l zywotnosć będą. Jej kie- werków. Stokrotnie wdzięczni będziemy za cina napróżno w oknie wołała pomocy; gdy 
l'ownik~m.i, ~~rawda i postęp jedyne~ jć,~ podawa8 nam nagich faktów, oraz wszel- matka powróciła-ratunek był już zapóźny; 
wyznamem. mary. Z tak raz wytkniętej kich ślaSw i charakterystycznych rys6w ży- po kilko-godzinnych męczarniach chłopiec 
drogi nic ;,ej sprowadzić nie zdoła. CI' o da" mie1scowości', śladów i rysów ży- życie zakończył. Smutna dla niedbałych 1'0-

... v Ol dzic6w nauka! 
Wi~d~lI1ości bieżące,. kor~spondencyje, cia SIanych choćby ołówkiem na skraw- Śmiała kradzt·cż. Przed dwoma tygo-

kweBtYJe zy'iVotne, fakty I szkice z naszego kach lpieru, różnemi czasy, chwytanych w dniami w domu d-ra Koczorowskiego, w 
życia, kierunek i opinije naszego prowin- locie zanotowanych na gorąco, kiedy na mieszkaniu samego właściciela dokonano, po
cyjonalnego dzien~ikarstwa i społecze~stwa~ myśsię nawiną.- Tym tylko bowiem spo- między godziną. 3 a 4 z południa, nadzwyczaj 
ruch tego ostatmego na polu ekonomICznej sob<l da się u nas rozbudzić usypiające ży- śmiałej kradzieży. Właściciel, ,Pędą.c o niej 
•• l k ' uprzedzonym jeszcze przed mie ią.cem czy 
l ~te ~ t.uahH3J pr~cy, postęp, czy to zaco- ciezjednoczyć rozstrzelone siły jednostek i przed dwoma mięsiącami, o ile można miał 
fame Się Jego ~a tej ili-?dze-na wszystko to poiększyć zainteresowanie się sprawami się na baczności; zaopatrzył się w odpowie
now:a redakcy~a ~wrócI b~c~ą swą .uwagę, ofu, któremu przewodniczyć i zarazem go- dnie zamki, a. na czas swojej w domu nieby-
dbaJąc, aby mc me uszło Jej oka, me zna- 1'0 służyć pragniemy. tności, stróżowi i jego żonie największą. zale-
lazłszy odpowiedniego i natychmiastowego, cał baczność. Pomimo to rabusie znaleźli w 
. k • d b' biały dzień stosowną. chwilę do otworzenia 
Ja. w zmercia le, od lcia. w organie miej- W' drzwi od kuchni wytrychem, potem zaś resztę 
Bcowej prasy. !' IADOMOSCI UF0ĘDOWE. zamków.i drzwi powyważali zostawionymi z 

Równolegle z powyższym programem pro- pośpiechu żelazami. W godzinę niemal całe 
wadzone, bą.dź to felijeton, bądź kronika są.- _ Istniejąca w mieście Łasku i w osadzie Zelo- mieszkanie opustoszyli, wszystkie kosztow
dowa będą. pożą.danem urozmaiceniem cawie, powiecie łaskim, gubernii petrokowskiej, ospa niejsze i lżejsze przedmioty zabrali, część ich 

, • ' naturalna ustała; zjawiła się zaś , ta choroba w mie- tylko pozostawiwszy w przygotowanych wę-
łoscl. ście powiatowem Brzezinach i we wsi Rylsku po- złach. Właściciel liczy szkody na 1000 re. 

Unikając z drugiej strony wszelkiej p wiecie rawskim. W tych ostatnich dwóch miejsco- Ci'lżka p?·óba. "Być albo nie być"-tak 
• . . . wościach, oraz w sześciu innych, w których choroba " 

danteryl l starając Się zawsze o połączet pomieniona nie ustaje, do pozostałyeh po dzień ~ ma- woła dzisiaj większość członków naszej mło-
przyjemnego Z uŻl"tecznem, nowa redakea Ja 13 chorych na ospę, przybyło do 23 maja 37, dej ochotniczej straży ogniowej. Słusznie i 

dn• dz'" .:I.. k z ogólnej zaś liczby 50 chorych wyzdrowiało 13, bardzo słusznie! Poświęcenie i zapał nie na rozpoczyna z lem ISleJszym lU'U owaiW zmarło 19, pozostało chorych 18 osób, b 
. wiele się zdadzą samo przez się; za łysną. osobnych stałych i bezpłatnych przy każ'ITl - Przez rozkaz w wydziale MinisterYJum spraw ki l 

" wewnętrznych z dnia 15 czerwca r. b:: wprawdzie świetnym fajerwer . em, a e też 
numerze" TYGODNIA , dodatkach, sieg mianowany został: inżenijer-konduktor przy dl'O- jak on-w mgnieniu oka zgasną. i znikną., je
najlepszych i naj nowszych powieści takq- gach szosowych powiatu łaskiego, gubel'llii petro- śli im nie przyjdzie w pomoc specyjalna na"" 

. .. ' . kowskiej, niemaiący rangi Stachurski - pełniącym 0- k' ., ". 
gmalnych, Jak I tłomaczonych z obcyeJę- bowiązki kolneliskiego (w gubm'nii łomżyńskiej) po- u a I UmIejętne zastosowame w raZIe po~aru 
zyków. wiatowego inżcnijera i budowniczego (od 7 czerw- wszelkich znanych środków obrony. Niech 
Pk' d . dn' . ca r. b.). co chce ktokolwiek mówi, my nie prze-

o uzys amu o pOWIe lego poz-wema - Przez rozkaz prezesa sądu okręgowego petro- staniem ciągle powtarzać, że nie chcą.c zmar
władzy zakres naszego pisma zostanil'OZ- kowskiego z dnia 7 czerwca r. b., kandydat do posad nować energii l tego prawdziwego zapału po-

, sądowych przy warszawskiej izbie sądowej Wincen-
8zerzony, a to w ten sposób, aby mop wy- ty Wq,iszner, mianowany został kandydatem do posad święcenia naszej straży ochotniczej, które-
chodzić d'W'a razy "tygodJO'W"o sądowych przy petrokowskim sądzie okręgowym. śmy podziwiali w niej owej pamiętnej nocy 
z zacho'W'auieUl 'W'yż~ 'W"~OID- - Przez rozkaz prezesa sądu okręgowe~o petro: z dnia 10 na 11 czerwca r. b.; nie chcą.c mar-

h • 'W'a kowskiego, na zasadzie art. 419 ustawy lIlstytucYJ tł' " e 
nlon~c do~atkó'W" l. 'W"p> - sądowych, kandydat do posad sądowych .przy tymże nować, powtarzamy, ego zapa u I pOSWlęC : 
dzeul.ern do .Jego prog-raDl "tre- sądzie okręgowym Józef Filipecki, uwolmony został nia-trzeba jej dać zdolnego instruktora l 

liicl'W"ego przeglądu poli"ty4'uego. od tyeh obowiązkÓw na własne jego żądanie. natchnąć wojskową. karnością . 
. Przedewszystkiem jednak założ~em no- Pożar z dnia 10 na 11 czerwca był praw-

wej redakcyi jest uczynienie "TYODNIA" Y' . dziwie pierwszą "ciężką. próbą" dla naszych 
d ' t b' ' -a nas>"!i lADOM OŚCI BIEZĄCE. zuchów; ale o ile z jednej strony ujawnił nam praw z1wym wyrazem po 1'ZC '/. z/ ~"J ' ... l h . lki b ... " . 'k ICh energIJlb I sz ac etne, meca em ez-

gubcrnn. Nie chcąc ISĆ po ciemku) ta wa- -- owocne usiłowania-o tyle z drugiej strony 
żnego celu, potrzebuje się ona oM~ na po- \ .z Częstochowy. Dnia 2-go lipca po połu- wykazał bezzasadn~ść i lekkomyślność t~ch 
zytywnych danych t. j. na faktac. Stąd to dniu Częstochowa zOl.\tała przerażoną. wie- ~p. dowodze~, że .mstruktor (~ra~dmaJster) 
uwatąmy za najważniejszą. dla ?odjętego ścią. o smutnym wypadku. W zamknlętem Jest nam całkiem mepotrzebny; ze " ~t on ko-



T Y D Z I E Ń. 

sztowym tylko balast~m d.la naszej u?ogiej wdzie stoi, ale liezapytany niema prawa od- mu SternfeIdowi mieszkańoowi naszeO'o rruu
instytucyi; że wreSZCIe wększa będzIe dla powiadar.. ..rT a )onowne wreszcie zapytanie, Bta, który dopełniał ekspedycyi podług weka., 
tej ostatniej chwała, skoro sama zdoła nabyć czy nie m~H obx>ńcy-nie rozumieją,c zgoła zanych ach:esów. Przez kilka miesięcy p. B. 
wprawy i znajolności rzeczy, bez postJ'on- czego ~d n:ch e~ą. i co się wokoło nich dzieje był zupełme zadowolony ze swego komiBaJ . 
nej pomocy. odpowIadan ,,~en". ta. Przed paroma tygodniami mając przy_ 
Miły Bożel czyż to idzie o próżną chwałę Spra:wa. skońez01u.-Sąd oddala się ella po- słane z fabryki żelazo dla wyekspedyjowania, 

-czy o skróconą. i pożyteczną, pracę? A PJ:"- stanowema W)'l'O:U. Po odejściu sądu, bie- do Ter~spola d:vóm tamtejszym .kupcom p.p. 
tanie to powinniśmy sobie stawiać ws~ędzIe dne 1n"emowy, o?ianione dopiero przez ko- Harre l SzacowI, Szternfeld obCIążył te tran
i zawsze, abyśmy się mogli w czas oryJento- goś, czego od meh żą,clano, podnoszą. głośny sporty zaliczeniami (*) (nacJmame) na c!tła 
wać i pozbywać się choć stopniowo kard?,: ale bezskuteczny i zapóźny już protest. wart~ść to~a~';l; uz;yskane zaś o~ ekspedycyi 
naluej naszej spółeczJl(U wady-próżnoścI l W szczy~'lU się halał i zamęt-sąd pow'aca, stacyI tutejszej . kWIty na te zalIczenia, pła
lekkomyślności.... . strony SIę skarżą., ztich nie wysłuchano i że tne po odebramu towam i opłaceniu pl'zez 

Powracając do rzeczy, powtarzamy, że .naJ: osądzono bez obroni a~resanta t~jże sum! na stacyi przezna(~ze-
pilniejszemi potrzebami naszĆ'j ochotmcz(b Prezydujący WZ~l, do porząd1.-u, zapowia- ma, sprzedał p.p. Mlchelsohnowi i Rubinowi 
straży ogniowej jest: da, że wyrok już 8fQmułowany, że powinny w~a~c.icielom dY8tr;rbuc;yi przy ulicy Kali-

I-o skompletowanie narzędzi roboczych i były przedtem wskaać obrońcę. Na takie sk.IeJ l ze zdobytymI z t~J spekulacyi pieniędz-
2-0 dobry instruktol',-instruktor i jeszcze dictum-burza ucisza się. PrezyJuj~cy czy- mI czmyc1:ną.ł z~ gramcę. Szczęście~ dosyć 

raz instruktor l ta ~:yr?k ... utl'zyn~l~ą.'f w swej mocy posta- szybko uWIadomlOny p. B. zdą.żył, pOJech:Lw-
Pienią.dze na to znaleźć się powinny i zna- nOWleme sądu gnnnn .ol szy do Terespola, wstrzymać adresantów' od 

leźć się 1nUs:ą. Rada zarzą(lza;ją,ca, właści- Szczęściem sprawa ~ama się broniła, a nie wykupienia obcią,żonego zaliczeniem żelaza, 
ciele domów jako najwięcej interesowani, będą.c zbyt zawik1aną--obeszl'a się bez 0- oraz zastrzec w. ekspedycyi st. Terespol, aby 
w'eszcie wszyscy ludzie dobrej woli i pocz- brony. transport ten nikomu do czasu wyjaśnip-nia 
ciwych chęci, powinni śpiesznie pomyśleć Druga sprawa krymiQJna dotyczyła oskar- się sprawy wydanym nie zostal'. 
o wszelkich możliwych środkach, jakimi je żenia. o kr1l:dzież. ?shżycielką była ni~ja- Co nader zawiłą robi tęsprawę to to, że tak 
zgromadzić mamy; śpiesznie, t. j. w każdym ka CiechoWIcz, w~OSClallJ;t. Przed są.d gmin- p. B. jak i p.p. nabywcy kwitów ,zaliczenio
razie wcześniej nim przyjdzie druga "Cigżka ny okręp:u V, pOWIatu ła.slego, zapozwała ży- wych uważają. się za właścicieli kwestyj ono
próba". dówky Rellę JakubowIc .. obwiniając ją, o wanego żelaza. Autentyczność opowil:';dzia-

Z sqdn okręgowego. W dniu 24 czerwca kradZIeż 24 rs. nego faktu poświadczah podane nazwi&'ka. 
sąd okręgowy tutejszy rozstrzygał nader Podczas jarmarku w SZCercowie Ciecho- Jao więcej wim'eu? czy ten, kto bez myśl-
ważną sprawę, wytoczoną przez Aleksandra ~vic.~owa wstąpiła do s~cl.ep~~hcąc ;aplacić za nie i nałogowo złe wyrządza, czy tP,n co 
Boguckiego i .Tulijana Fuksa przeciwko Erne- Jakul towar. ~tem gIme JI powyższa kwo- rozumiejąc całą doniosłość złego, pozo~taje 
stowi Kramerowi i innym o rozwiązanie kon- ta. Na SzczęSCle znalazła S) jakaś Sadz iTI- jego milczą,cym świadkiem? 
traktu współki, zawiązanej celem eksploata- s~a, ~tóra zeznała l)rzed sądtn gminnym, że Są chwała Bogu i u nas już, tak SZI: zęśliwe 
cyi kopabl węgla kamiennego w osadzie Cze- WIdzIała na własn~ o:zy Jah~owiczową, jak okolice, że gdz~e sp~jrzysz,. ~rogi llowysa
ladź z winy Ernesta Kramera, i o przyzna- ukradłszy o~e. 'plemądze, pCożyła takowe dzane. ~rze,:anll, przyozdabIająC. kr~1jobraz, 
n,ie własności tych kopalń Boguckiemu, oraz na stole wł~sclcre~ce ~klepu :jsowej, a ta, spraWIa H mIły oku wę(h-owca WIdok i chro-
o zasądzenie szkód i strat w ilości 40,000 rs. czemprędzeJ rZUCIła Je w podstwiony przez nią go przed słonecznym upałem. P'Jmij aj ac 

Obrońca pozwanego K. adwokat Młodow- Goldbergową. pod stołem koszy, okolice Kielc i Lublina, wspomnimy tu o c~-
ski, żądał przedewszystkiem uznania za llie- Sąd gminny, opierając się nagwiauectwie łej ziemi kutnowskiej, gdzie od wielu lat już, 
wyligitymowanego do działania Fuksa, a w S. skazał pierwszą, jako gł~wną'Prawczynię przydrożne drzewa są przedmiotem szcze
następstwie uznania, że sprawa ta w punkcie przestępstwa, na rok-a dWIe dmie jako jej gólniejszej troskliwości władzy, a 11 Idzie do
zasądzenia Boguckiemu własności kopalń nie wspólniczki, na 6 miesięcy więziera: Od te- puszczający się w jakikolwiek spoE\ób i~h u
podlega kompetencyi sądów zwykłych i może go wyroku cała ta geszefciarska Óc'ljb-za- szkodzenia pociągani bywają do surowej za 
być rozpatrywaną. jedynie tylko przez odpo- apelowała do sądu zjazdowego. CroTlca w nie odpow.ieclzialności pra:rnej. I tak, w po
wiednie władze administracyjne. oczach sędziów, jak zwykle, usiłom zmnlej- woływaneJ l)rzez nas okolIcy, ktokob'lek od-

Po ożywionych debatach między obrońca- szyć winę podsądnych, a zwłaszcza'} do W. waży się złamać lub skaleczyć w przejeżdzi.e 
mi stro~ obydwu (ze strony Boguckiego i i G., dowodzQ.c, że mogą. być tylko krane za najnmi~jsze drzewko, nie dość Żf.:! płaci 51'8. 
Fuksa stawał adwokat Boduszyński) i wnio- p~zeclzowyw~lli~ skraclzionych. pienięo;y, ale kary, ale nadto musi własnyn'1 kosztem w 
sków towarzysza prokuratora p. Czaplina, me za wspolmctwo w kradZleżY·-~wieni lniejscu uszkodzonego posad.,i,ć nowe. Za 
sąd przychylił się do żądania obrońcy po- nowi świadkowie w liczbie czterech ([arvja wszelkie pod tym względem l'ladużycia osób 
zwanego Ernesta Kramera, zasądzając jedno- Binam, Gliksman, Ciechowska i Bina Veis) prywatnych, o ile te dostrzeżonenu na razie 
cześllie od I)Owodów, Fuksa i Boguckiego, powolani razem przez prezydują.cego Ci zło~ nie zostaną, odpowiada wójt !!miny. Jego 
koszta na korzyść pozwanego Kramem. .. żcn~a przysięgi na wiarogodność swy<: ze- wigc obowią.zkiem poruczyć koulu wola stró-

Z s(/du zjazdow('po. Podczas ostatllH!j znan.. . . . żowanie dróg publicznyt'h w obrębie gminy; 
kadencyi na posiedzeniu tutejszego sądu zja- Mo~e .luz. P? raz setny przez CIQ.g dwóc: lat jeśli pomimo tego, szkodnik schwytanym nie 
zdowego, d. 11 czerwca r. b. byliśmy świad- ostatn~c!\nuehśmy spo~o?ność przy.glą.da'się zostaje, wójt gIniny odpowiada za niego wła
karni są.dzenia dwóch spraw, które tu podaje- wartoscI l skut.kom takleJ hurtownej przYę- sną kieszenią. 
my w streszczeniu. gi.(*) Skład~Q.cy Ją. poj~dyilC:o, .już te~'L- Jestto sposób trochę może za energiczny, 

Pierwsza: (Glos prezydującego): .,Skarga me~ wy~llawIU:ć Ją. mUSI f;i,'łosno l wyraz.r~; ale przyznajemy otwarcie, że imlCgo niema 
apelacyjna pozwanego Sztejnkego od wyro- calInem !naczeJ, gdy. odbIeramy przysI~ wobec bezprzykładn~i swawoli pod tym 
ku sądu gminnego III ohęgn powiatu brze- gromadme, n~raz ocl kilku. osób, a zw~a~zc, względem naszego wi~jskiego ludu. 
zińskiego, w sprawie z pozywa;jQ.cyJni Karo- żya~w. TUJede~ za namI po.wtórzy J~J sł~ Kwestyja ta przyszła nam na myśl przed 
liną. i Julijanną. Relami i Justyn:} z Relów 'v.a, mny P?towę Ich l?l'zek,ręcI lub zupelm kilku dniami, gdyśmy przechodzą.c aleją ale
D olmanową " . m~ domóWI .. Tworzy SI9 cos nakształt ŻY~OW-ksandryjską. zamiast zasadzonego i rozwijają.-

Tu następuje odczytanie apelacyi, z któ- ~klego pa~Ierza,. gdZIe ws~yscy ~lÓWIQ', a~ego się już drzewka, spostrzegli tam u stóp 
rej się pokazuje, że Sztejnke, ojczym Re- Jeden drugIego ~m słyszy am rOZUlme. _go krótkiego pieńka, leżą.cy wierzchołek. 
lów, zarzą.dający pozostawioną im po ojcu Spy~al1ly, .Ja~ sku~e~ p~.do~me~o p~s~ępo: 'rodka nie było wcale. Zuchwała jakaś ręka 
osadą. we wsi Łaznowskiej-Woli i uważający powama? .. TakI :vłas~Ie.' .Ja~~ Imał nueJsce l itIsiała w'yciosać z niego kłonicę do wozu. 
Bię za jćj prawnego i wyłącznego właściciela przy.ro~p~trY'Yamu mllleJ~zeJ spr~wy. Ze- 1tamy SIę czy podobieństwo, aby nikt z 

został pozwany lWZCZ Relów iDolmanową znama sWIadkow. okazały SIę tak mIędzy sobą ~echodniów (dal~j czy bliżćj zna;jdujących 
przed wyż wspOlnniony są.d gminny. Od wy- sprzeczne, tak mezgoclue? że sil;m sąd, w mo- sIod miejsca spełnienia tego nadużycia) nie 
roku tego to sądu, skazującego go na eksmi- tywac~ sw:ego wy:·oku,. uJl'za~ SIę zmus.zonym w·ział co się dzieje i nie pośpieszył skarcić 
By ją., obecnie Sztejnke apeluj.e do sądu zja- uznać Je Jalco taku? t. J. z1l: me~asługuHce na z:'llwalca, oddając go w ręce miejscowej po
zdowego. uwagę, a pOP.r.zes.t~Ją.c na plerWIastkow~m ze- h~.? a w takim razie pytamy: kto więcej 

Po wprowadzeniu sprawy i odczytaniu ape- znamu ~adzl1lskieJ przed ~ąde~ gmmny~n, WI~n? czy ten, kto bezmyślnie i nałogowo 
lacyi-prezydującyod Relów i Dolmanowej ~akub0:Wlczo.wą. ty!k0 os~dzlt w:nną kradzIe- zł~ryrządza, czy też ten, co widząc i rozu
żąda objaśnień. Te, jako tu osiadłe, rozumie- zy-zas W. l G. WlllneIlli pokryjomego prze- mIe.c to pozostaje milczacym złego świad-
ją.c nieco po polsku, a mówiąc tylko j ęzy- chowywania skradzionego przelImiotu. vVy- kien ' v 

kiem niemieckim i to językiem gminu, t. j. r?k też pierwszćj inst~ncyi zł~godził, ska~uj.ą.c B~ powiecie, wszak mogło stać się to w 
tak zwa'lJm plaideulsch przyprowadziły z sobą plenyszą na 4,-dwIe drugIe na 2 mreSIą.- nocy Prawda; to też na noc miasto (magi
adwokata; staną.wszy jednak osobiście, pleni- ce ,!lCŻr .. strat)oowinno pozostawić stróżów, kt,órzy
potencyi piśmiennej dawać mu nie potrze- Eomzsani czy OSZIIS{2 Pan B.HI~rman dZler- by, W':!zie niedopatrzenia, winnego, płacili za 
bowaly-i gdy prezydują.cy żąda od nich ob- żawca fabryk (?) żelaza w SIlpl, prowadząc __ 
jaśnieJl, nie rozumi~ją,c o co chodzi,-milczą. znaczny handel tym produktem z Rossyją, ("') <. to jest zaliczenie?-niewtajemniczonycb w 
Tłómacz przedstawia im żą.danie sądu, ale wysyłkę tegoż drogą żelazną. ze stacyi tu- mampulTją drogi żelaznej objaśniamy następnym 
co'z'? "WI)!'a'V(lzI'e w J' f'zyJru niem~eckim ale teiszei powierzył sposobem komisu llieiakie- bPrzykłalc>i: jeśli któś chce sprowadzić węgiel z Dą-

'.- "r <, • '?' '.' ;1;1 ~ ~'owy l\ Sosnowca, nie potrzebuje nań posyłać pie-
w Języku meprzyst.ępnym dla ~Ich (hoh '" ," _. . '. .. mę~y, a tylko napisać do zarz:luII kopalń o przy-
delltilch): pozwane 1l1Ilcza. Pyta WIęC prezy- (-) P?CbO,UZI to, Jak Sl~ zdaJe, z lllCz.lozumlenIlt UlI- słame węa korcy NN do stac}"l NN pod adresem 
d . ' . dn' t v tl' ac a czy nic cha.NaJw'yzszego ukazu z dma 2~ maJlt (5 czerwclt) NN na za zenie. Przy odbiorze więc takie~o wę-

uncy,. ~a posr~ ;c wem
k 

om
k
, ~,' b ,,, \ 1870 1'.-1 § 715 procedury kal'J:eJ. Co.do l:go patrz 1'"1.: ekspel:lyja drogi żelaznej ca.łą: wartosć jego 

upowazmły od SIebIe adwo ata, tory y mogio Dz, Pl'. tom 40-str 18. PrzepIsy odblerama pr~Y_1 ~. -,żnością za przewóz pobiera i z kopalnią 
ich zash!pić? Znów milczenie; adwokat wpra- sięgi od żydów. ra~t~ln!k ~Jria. ' 
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każde uszkodzone dl'ze'lvko po ra. 5, a oprócz łów stepowych po 10 i pół kop. za funt; 2) soGi to twój umysł do rozpamiętywań zniko~ 
tego, szczepili na jego miejscu nowe. Kto krajowych po 9 i pół kop.; i ~) krowie po 8 mości świata tego i nareszcie, po 5-ciu godzi~ 
zaś niema miedzi .... resztę pozostawiamy do- i pół kop. :Mięso koszerne ma oddzielną. tftk- nach tej wesołej prz~jażdżki, liczą.c od Piotr
myślności laskawep;o czytelnika. sę ogólną. po kop. 11 i pól za funt. ,y jat- kowa, ujrzysz nasz gród w zapadłej dolince, 

Z Rawskiego. Donoszę wam o prawdzi- kach mięso wyż~j przytoczonych gatunków otulony kilku paruwiekowemi wią.zami. 
wie rozrzewniają.cem wydarzeniu, jakie mia- winno być oddzielnie rozłożone pod tablica- Ale, ale - radzę ci czytelniku (jeśli masz 
lo miejsce w są.dzie gminnym we wsi Bogu- mi, n~pisy na których objaśniają. nalJywców zamiar) wybrać się na tę ekskmsyją. na no-
szycach. o ceme. wiu, - bo od pierwszej chwili pobytu n nas 

"Wójt gnuny Z. doniósł o wynikłćj tam zaczną. się twe niespodzianki: po wyprosto~ 
pogorzeli wskutek nieostrożności, przez co Rada nadzorcz~ Straży o[uiowej, waniu członków, które dzięki bandażom będą. 
zgorzała kuźnia, wszystkie zabudowania wła- Po obliczeniu przychodu z wieczoru mu- całe, twe ucho mile będzie dotknięte niezna~ 
snością. kowala G. będą.ce, ruchomości oraz zyczno-wokalnego, urzą.dzonego w dniu 23 nemi ci dotychczas odgłosami: coś niby śpiew 
krowa wartości rs. 50. Sprawcą. nieszczę- czerwca r. b. na rzecz kasy miejscowej straży cię zaleci, niby wrzask lub narzekania i jęki. 
ścia był czeladnik kowalski K. ogniowej ochotniczej, a mianowicie na spra- (wielkim głosem). Zaciekawiony, kierujesz 
łV czasie toku sprawy, wójt powtórzył 0- wienie niezbędnych narzędzi, ogólna jego swe kroki ku tym szmerom hałaśliwym i ...... 

skaTżenie domagając się ukarania winnego. suma wyniosła rs. 463 kop. 57,-t. j. za bi- oto; przy wejściu na główny rynek miastecz
Kowal G. jako poszkodowftny zeznał, że jak- lety rs. 360 kop. 20,-z naddatków rs. 19,- kft, twym zdziwionym oczom przedstawia się 
kolwiek stracił cały majątek, ale że wina spa- ze sprzedaży programów, cukrów i kwiatów I/?'oczy widole kilkadziesiąt brodatych posta
da na 16 letniego wyrostka K, bardzo do- rs. 79 kop. 42,-ze sprzedaży lodów rs. 3 k. ci, przy świetle latarek, w konwulsyjnych rzu
brego i uczciwego czeladnika, prosi więc o 45 i za niedopalone świece rs. 1 k. 50;-że tach górną połową korpusu to naprzód to w tył, 
uwzględnienie tej okoliczności. zaś rozchód t. j. opłaty za sftlę, oświetlenie, z rozwianemi od wiatru i gwałtownych ru-

Tu K. z płaczem zaczął opowiadać, że ki e- służbę, cukry, kwiftty, lody, przeniesienie in- chów ciała pejsami, po większej części w li~ 
dy w dzień pogorzeli majster wychodząc do strumentów i t. p. wynosity rs. 87 kop. 45- sich czapkach,-wydaje te odgIosy. Oflwra
miasta kazał mu urąbać drzewa-on, speł- wpłynęło zatem czystego dochodu rs. 376 casz zdumiony wzrok są.dząc, żeś przez 0-
niwszy rozkaz, za wiedzą i zezwoleniem maj- kI') myłkę przewieziony pocztowym wehikułem 
strowej wzią,ł się do wyrzucenia mierzwy z o~ak ""znaczny i nigdy dotąd z jednego nft obcą. ziemię; ale gdzież tam, opamiętaj sięl 
obory. Gdy jednak drzwi od obory ciągle przedstawienia niepraktykowany w naszem toć-to przecie Łask, położony na odwiecz
wiatr mu zamykał, wpadł na myśl aby zdją.ć mieście dochód, rada nadzorcza, uważając za nych siedzibach słowiailskiego ludu, a praoj
je z zawias. Przy zdejmowaniu złamał hftk, sympatyczną ella instytucyi oznakę usposo- ce tych wrzaskliwych i dziwnie gestykulują
a obawiając się gniewu majstra i sądząc, że bienia ogółu publiczności, przypisuje zara- cych obywateli co się tak strasznie różnią od 
zdoła bez jego wiedzy naprawić szkotlę, po- zem głównie zasłudze Szanownych Amato- nas, od wieków przecież na tych siedzibftch 
szedł do kuźni a rozgrzawszy hak do bia- rek i Amatorów, którzy talentami swymi do pospołu z nami mieszkaią· Pierwszy spotka
łości i zaostrzywszy go, wziął w cęgi i po- złożenia cftłości koncertu szlachetnie przy- ny mieszczuch spytany: co się tu dzieje? 
szedł czemprędzej wbijać. Za pierwazem czynić się raczyli. prostodusznie ci odpowie, że to żydzi do księ~ 
jednak dotknięciem rozpalonego żelaza do U czuciem więc słusznej wdzięczności po- życa się modlą. 
drzewa strzelił płomień i w mgnieniu oka wodowana rada nadzor0za w imieniu insty- Ot i masz gotowy komentarz do pojęcia 
(ponieważ to było pod samym dachem) za- tucyi, którą przedstawia, składa niniejszćm niezbftdanego Jehowy. 
jął dach i tak dalej. Chcąc ratować" chwy- publicznie serdeczne podziękowanie: W-ćj Pełen poważnych myśli o księżycu i ży~ 
cił kubeł wody-ala napróżno! Słoma za:j- .Antoninie "de Korwin" primadonnie opery dach, uczuwasz jednakże głód, trzeba ci zna
mowała się piorlmem; zacz!)ł więc krzyczeć lyjOJlskiej, która przyjęciem udziału w kon- leźć posiłek; idą.c z tym szlachetnym zall1ia
ratunku! Wszystko to opowiadał, zanoszą.c cercie przeważnie do jego powodzenia się rem, aby się najeśó, błądzisz w ciemnościach 
się od serdecznego płaczu i żalu. przyczyniła, oraz W-ćj Annie Goleńskićj, uliczki i rozbijasz sobie porządnie nos o słup 

Sąd, uwzględniając zachodzące okoliczności, wvr -ym A. Benduskiemu, S. Jakowskiemu, telegraficzny, gdyż tu za zbytek się uważa b
skazał go na 51's. kary za nieooltrożność, lub E. GOl'berowi, J. Kobosce, S. Weintraubowi, tarnia. Mamy kilka tysięcy rubli remanen
w razie niemożności upłaty na areszt. K.nie- L. Schwarzensteinowi i uczniom ginmazyjull1 tów kasy miejskiej, - ale ... qui scit - co zn. 
mając grosza, zgodził się na ostatni-a pa- Al. Bftbickiemu i S. Weintraubowi, którzy górą? żeby tam na latarnie je ekspensowaó!.. 
dając do nóg swemu majstrowi, zaczął prze- talenta swe tak chętnie na rzecz instytucyi Ojcowie miasta i szanowna municypalność ni
praszftć go za swą nieuwagę i nieostrożność. zaofiarowali, a WW -m Kotelskiej i Markie- gdyby sobie na taki zbytek nie pozwoliła. Nie 
Rozrzewniony kowal podniósł go z ziemi i wiczowej zapodjęte trudy przy sprzedaży cu- dość ~e in: ~e~~-mó,:ią- .że. od l? lat prze~ 
pochwycił w ramiona-a zwracając się do są.- krów i programów, jak nienmiej W,\T-ym ~zło, Jes.t J~ bruk, (pIawdz:wlelkatkoło~~y), 
du zawołał, że on karać go nie chce, że jak- Golel'lskiemu i Benduskiemu za łaskawe za- Jeszcz? lm ~Ię latan~I z.a~hClewa .... h~1 ho., to
kolwiek w ostatniej jest nędzy, oddaje zań jęcie się urządzeniem części mnzykalnej wie- by o~ tu medługo l fłIZOW ~arządal~. . 
zasą.dzone rs. 5, ufny, że Ból)' mu to wyna- czoru i odbyciem prób, obok uprzejmego a bez- MImo ,to w~zystk? głód ~I .d~skw!6ra l tr~
gr?dzi.i nieda mu ulIU'zeć z głodu z żoną i interesownego uż czenia instrumentów mu- nasz nareSZCIe .do Jadłod~Jm ~ har:dl.u WI?-
dZIećmI". zycznych. y zaraz~m, dost~Je~z ban~lllą. pIeczen. l pomI-

Tu kOl'l'espondent nasz dodaje, że wszyscy mo, ze takowej me znOSISZ, chcą.c me chcą.c 
przytomni tej sprawie wyszli ze łzami w 0- L I S T Y Z P O ',IT I A T O' W. musisz się zgodzić na smutną koniecznoś(\ 
czach-my zaś od siebie proponujemy, tym I gdyż tu u nas wołowina, zwłaszcza podczas 
z łaskawych czytelników, których zdołała kanikuły, to rara avis, za którą. (jeśli się po-
poruszyć ta sprawa, rzucenie na rzecz za- Z Lasku.. każe), pomimo wszelkich opozycyj i apelacyj, 
cnego rzemieślnika wdowiego grosza, ofia- Czytelniku - pobłażania! Widzę twój u- musimy płacić, kilka groszy na funcie nad 
rując się przesłać takowy nieszczęśliwemu. śnńech na samą myśl, że z Łasku można coś taksę. U nas taksa egzystuje tylko na papie~ 

Wełna. Różnica waluty maszej i powię- napisać, - z Łasku, brudnej mieściny, o któ- rze, w aktach grodu. Bo i ktoby się tam o 
kszona stąd produkcyj a fabryk krajowych, rej, jeśli nie jeździsz do hipoteki w Kaliszu, nią kłopotał kiedy ... ojcowie miasta zawsze 
jak wiadomo wpłynęły na podwyższenie cen zaledwie wiesz że istni~je, że przepełniona do mięso mają. Główną złego przyczyną jest 
wełny na jarmarku ś-tojańskim w Warszawie. zbytkujerozolimską arystokracyją i że nako- znaczna ilość pokątnych rzeźników, którzy 
Nie pozostało to bez oc1clzialania i na prowin- niec dla ciebie z Kiernozią. i Ryczywołem ma wbrew obowiązl~jącym przepisom, nie tl'zy
cyjonalny handel wełną, który co do ilości 0- identyczne prawie znaczenie. l nie ma się mają nńęsa w jatkach tylko w domu, sprze
gólnej wagi produktu, o wiele warszawskie czemu dziwić, bo z każdego zakątka nasz~j dając je Up1'zyw~'lejowanym jednostkom, lub 
dowozy przewyższa, ustępują.c im za to w ziemi coś się od czasu do czasu usłyszy a od tym, którzy płacą znacznie wyżej nad taksę
gatunku i dokładności wymycia. Składy hur- nas nic, jakoby nas nie było, wielka to szko- (tym ostatnim nawet na tych warunkach w 
townych tutejszych ..kupców wełny, mimo to, da, bo dość ciekawych rzeczy się tu dzieje,- nftjgorszym gatunku dostarczają mięsa). Nie
opróżnione w tych',chiiach już zostały przez tak ciekawych, że radbym cię czytelniku, na- stety i WftSZ pokorny sługa miał sposobność 
zakupienie wszel~h zapftsów przez fabry- mówić abyś ... abyś podczas zbliżającej się ka- przekonać się sam na sobie o prawdzie tej 
kantów zagraniczńych, gdy zwykle dotąd na- nikuły, dobrze obandażowany, gwoli nie przypowieści, że nie samym chlebem człowiek 
stępowało to częściowo w drugiej połowie rozstrzęsienia na kawałki swej doczesnej po- żyje ale i słowem bożem. 
zimy lub następnej wiosny. włoki, - wsiftdł do udającej się codziemue Od gastronomii, cierpliwy czytelniku, przej-

Straż ogniot~ tutejsza wzywaną. była o z Piotrkowa do Łasku, pocztow~j karetki i dźmy do noclegu, o którym prawie zamilczeć 
udzielenie pomocy mieszkańcom IJalącćj się mijając czemprędz~j stacyjkg Wadlew, gdzie wolę. Tu bowiem twój wzrok uderzy styl do
kilka dni temu Rawy, co jednak nastą.pić nie do twych uszu z mi~jscowej karczemki zaw- mów zbudowanych w kształcie pierogów 
mogło >cUa nader ograniczonej liczby narzę- sze dojdzie odgłos bębenlmiśpiewki podocho- leniwych (sic) ... chciałem powiedzieć równo~ 
dzi ratunkowych a mianowicie sikawek. Chę- conego ludku, napawał się melancholicznym ległoboków lub trapezów. Zachwycony, po
tnych do poqjgcia trudu, zaraz na pierwszą krajobrazem jaki się twym oczom ukaże. Kra- stępujesz dalej i, jeśli nie jesteś mizantropem, 
wieść nie brakło, zamiar wszakże, choć go- jobraz to iście mazurski: żólte wydmypiasecz- serce twe doznaje żywego rozradowania na 
rą.co przyjęty, dla powyższej przyczyny speł- ku, upstrzone gdzie niegdzie jałowcami, widok młodocianych oboj~j płci latorośli miej~ 
zną.t na niczem musiał. próżno wznoszą ku tobie swe żółte łysiny scowego chowu, z rozczula:ją.cą. wytrwałością. 

Taksa m icsa , Zanim pomówimy w przy- w oczekiwaniu dobroczynnej dłoni, któraby grają.cych w .,gą.siora", wywracających kozły 
szłości obszerniej o przedmiocie tym, wy- je obsiała choć trochę brzeziną;-dalej reszt- na szosie, boksl~ących się jak istne John Bul
wołującym tylokrotnie spory, powiadamiamy ki docinają.cych się lasów biedaków, co im lei to przy akompauijamencie okrutnych krzy
na dziś, że, obowiązująca u nas sprzedawców, nawet ani połowy tego wieku dożyć nie dano, ków. Latorośle te, to uczniowie mi~jscow~j 
mięsa taksa dzieli je na trzy gatunki: 1) wo- jakim cieszyli się choćby ich ojcowie. Uspo- szkółki elementarnej. Rozkoszne te dzieciny 
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parę razy na dzień tak się zabawiają pod Jedną. z najlepszych oznak życia w naszem 
okiem swego nauczyciela. Zdziwienie zaś two- Bzczególniej położeniu, Bą piBma prowincyj 0-

je bęchie zupełne skoro się dowiesz, że to jeBt nalne. Otóż z prawdziwem zajęciem Bpotyka
pewnego rodzaju gt'mnastyka,-zapewne jakiś my zapowiedź każdego, bądź to nowego organu 
nieznany jeBzc~e odła~ orto.{>edycznych ćwi- :prasy, b~dź pisma.po pewn.ej pr~e~wie odradza
czeń. Oj, oŚwIato! dZlwneIDl bo czasem cho- Jącego Blę. LudzIe dobrej woh zyczą.c gorąco 
dzisz drogami - choć tyle pożądaną jeBteś! . powodzenia takiemu piBmu, Btarają Bię znaleźć 

Nie mówiącjuż o piśmiennych-czytających w rueI}l to, czego pragną. Pismo prowincyj 0-
W naszem miasteczku obywatelii oficyjaliBtów nalne to jedyny prawie przy naszych BtoBun
p'oliczyćby można na palcach.. Jako fakcik kach wyraz życia i Bolidarności danej części 
iluBtrujący, przytoczę napis egzystujący tu kraju, która należąc do większej całości, jest 
przed niedawnym czasem na jednym z więk- zarazem jednostką w sobie, jednostką nie tyle 
'szych ogrodów, w tych mniej więcej słowach może pod względem administracyjnym, ile 
"whud do ogrodu z psamy iak "6wm'eŻ łydą t pod ,:zględem ekonomicznym i innych Bpraw 
sługom bez inten:su - zabmnia się". Jest je- różnej natury. 
dnakże nadzieja, że się to zmieni na lepsze. PiBmo prowincyjonalne to konieczny towa
Nowowyznaczony z miejscowych mieszkańców rZyBz pOBtępU i rozwoju okolicy; to znak, żejeBt 
opiekun szkoły p. Grass, ma przed sobą waż- w tej okolicy inteligencyj a prawdziwa, to jest 
ne zadanie, a przy znanej jego dobrej woli są ludzie mający już świadomość Bwoich wła
i energii, śmiemy twierdzić, że miejska ele- snych i swych sąFliadów potrzeb; to jedyny 
mentarna szkółka, pokierowaną będzie nale- w wielu razach sposób porozumienia Bię ludzi 
życie z uwzględnieniem tej okoliczności, że związanyeh wspólnością interesów okolicy, a 
takowa prawie dla wszystkich do niej uczę- zatem to stróż owych interesów, to dzielny 
szezających, jeBt jedynem źródłem nabycia ja- środek Bzerzenia oświaty śród ogółu mieBz
kiej takiej wiedzy. kańców okolicy przez poruBzenie spraw naj-

Dość jednak na dzisiaj czarnych barw 0- bliżej ich obchodzą.cych; to rachunek Bumie
wych. Oto powiem na waszą pociechę, że nia danej okolicy; to Btróż wypełniania obo
życie towarzyskie inteligentniejszej cząstki wiązków części wz~lędem całośc~ kraju; to 
mieszkańców naszego miasteczka, jest dość wreszcie łącznik pomIędzy tą częścią a całością, 
rozwinięte. Bez zbytnich etykiet komuniku- bo pismo prowincyonalne Btaje się ważnem źró
jąc się z Bobą, czasem i zabawimy się wBpól- dłem dla piBm wychodzących w większych 0-

nie, skromnie i przyzwoicie, a że tam i gniskach życia społecznego, dla pism, że tak 
"w prefcia z kurką" czasem i pulkę utniemy ... nazwę, centralnych, przez co bliżej zapoznaje 
no to przecież nie grzech śmiertelny, tem bar- kraj cały ze swoją okolicą.. Ale aby pismo pro
dziej, że, o ile możem, staramy się podą.żać i za wincyjonalne istotnie było takiem, prowincyj a 
postępem, a będą.c odciętymi potrosze od świa- powinna zawierać wśród Bwych mieszkańców 
ta brakiem kolejowej komunikacyi,:"'" Btara- pewną. liczbę jednostek nie pozornie tylko, ale 
my się za pośrednictwem duchowego obroku prawdzt'un:e inteligentnych. Gdzie tych brak, 
utrzymać ciągły związek ze światem i rozwo- tam pismo się nie oBtoi, lub zejdzie na drogę 
jem społecznego życia. Mam do zanotowa- niewtaściwą.. Od redakcyi wprawdzie wiele 
nia fakt, godny do naśladowania. Oto Biedm zależy, przedewszystkiem powinna ona być 
domów prenumeruje wspólnie już drugi rok bezstronną. wobec różnych głoBów z prowin-
9 następnych czasopism: T>:godnik lllustro- cyi nadchodzących, a wsłuchując się dosko
wany, Kłosy, Niwę, Tygodnik Powszechny, nale w tętno życia prowincyi-niejedno Bama 
Wędrowca, Przeglądy: Katolicki i Tygo- na jaw wydostać lub poruBzyć; ale redak
dniowy (ogień i woda), Kolce i BluBzcz. Bez- cyja, przy największej Btaranności, bez na
stronność przedewBzYBtkiem - rÓżne kierun- leżytego poparcia mieszkańców niewiele Ba
ki uwzględnione. Codzień, w ciągu tygodnia, ma dokonać jest w stanie. 
każdy z prenumerujących otrzymuje nowe Kraj nasz od niedawna dopiero Btanął na 
pismo, z wyją.tkiem dwóch dni ostatnich, tym sz('zeblu, że piśmiennictwo peryjodyczne 
w które dostaje dwa naraz; tym sposobem na prowincyi byt BWÓj znalazło; ale postęp 
przez tydzień wBzystkie pisma kolejno obcho- widoczny, gdyż już kilka okolic zdobyło Bię 
dzą stowarzyszonych, powracając do jednego na własne organa, a dwie z nich nowe za.po
z nich na skład główny po upływie zaś ro- wiadają.. Pod względem pierwBzeństwa w cza
ku, wszystkie wraz z dodatkami, rozlosowy- sie i liczbie przoduje tu lubelskie; płoc1.;e 
wują. Bię między tychże Btowarzonych. zaś dało przykład dobrego zrozumienia, ja-

Dla pełności obrazu dodaję, że Łask, to kiem piBmo prowincyjonalne być powinno. W 
kolonija dobrych mężów i gOBpodarnych żon piotrkowskiem widzieliśmy dotąd dobre chęci 
(choć nie bez wyjątku). Że zaś niektóre jednoBtek, ale nie znać było poparcia szerBzego 
z nich, reparują.c draśnięte zębem czasu wdzię- koła. A zdaje się, że tu okolica przedstawiać 
ki, lubią zanadto Btroje i wszelkie Bztuczniej- powinna grunt najwdzięczniejszy (Ua pisma 
-sze przybory, sprowadzone ... skąd? mniejsza prowincyjonalnego. Wszakże tamjest wię
już o to, to przeCIe jestto Btara jak świat słabost- cej niż gdzie indziej ognisk ludzi wykształco
ka kobieca, której nie ma co Bię dziwić, choć- nych, jak ( oprócz Piotrkowa) Łódź, Zgierz, 
bl dla tego, że jak mówią: "mądry niczemu się Pabianice, Częstochowa i Dąbrowa, które po
me dziwi". S. winny dać pismu dzielne poparcie w czytel

GŁOS Z WARSZAWY. 
3 O czerwca. 

nictwie i wBpółpracownictwie; nadto piotr
kowskie i tak już przoduje krajowi w prze
myśle i w środkach komunikacyjnych. Oby to 
nie były oznaki wegetowania-tylko na więk
szą Bkalę! Inne prowincyj e i kraj-oczekuja 
niecierpliwie od Piotrkowszczyzny dowod~ 
prawdziwego życia, a tym będzie poparcie ze 
wBz~ch ~ar i właściwy rozwój odradzającę
go SIę pIsma. -

K. Pr. 

szyny do siebie.i odstawi potem ~o Pytow ic, ja6ełł 
pr~ez kogo z s~8ledztwa do dalszej roboty nie bęą 
WZlętę· 

4 .. Ządając;v ~łocarni, ~a ży:v~oSć ~ajs?,owi, kt6fy 
b~dzIe mł6Clł I pomocmkowl Jego, JeżelI go będzie 
miał. 

5. Zam~wienie młoc~rni musi być przynajmniej na. 
cztery dD! robocze, t. J. aby cztery dni młócono. 

6. Zgłaszać się można do zarządu dóbr Pytowice 
do dnia 15 sierpnia r. b. 

7. Zapłacić należy co dzień z góry na ręce maj
stra przr maszynach będącego. 

8. ~aJstrem prowlI;dzącym młockę będzie p. Bo
rzęch P~weł, znany JUż obywatelom ziemskim z wy
konywama; podobnych robót, z fabryki machin w Sie-
radzu. (3-t) 
-W majątku 'Wykno w piotrkowskiem, 5 wiorst 
od stacyi Baby, jest obszerny lnuro-w-any bu
dynek, odpowiedni na urz~dzenie olejarni. 
Budynek ten wraz z kawałem ziemi, może być od
dany na to przedsiębierstwo na lat kilka bezpłatnie. 
W okolicy rzepaki siewane obficie, miasta fabryczne 
nieodległe, olejarni w bliskości niema. Wiadomość u 
właściciela na miejscu w Wyknie. (4-1) 

ZSI1DAQ 
Pier"cień zło1:y i obrączka llilu

bna s~ do oddania w redakcyi "Tygodnia" za 
stosownem udowodnieniem własności i tożsamości o
soby właściciela. 

Jest do pomieszczenia na hipotece domu w Piotr
kowie SUMMA rs. ~700. Wia.domość 
w księgarni L. Ohodźki. 

Mam honor zawiadomić szanowną publiczność, iż 
z powodu pożaru Praco"",nia lDQja CZA
PNICZA i KUŚNIERSKA. przenie
sion~ została do domu W. Łaguny na l-sze piętro. 
Wchód od placu Mikołajewskiego (Nowy RyneI!:). 

Przytem nadmieniam, że wszelkie gotowe roboty 
w zakres mojego fachu wchodz~ce, dostać można n~ 
ż~danie Szanownej Publiczności, a za dobroć towaru 
i roboty zar~czam. 

Mam nadzieję, że Szanowna Publiczność, jak daw
niej, tak i w pl:Zyszłości, zaszczyci mnie swoimi 
względami. 

Pio1:r Pien'tka. 

Nowe-Miasto nad Pilicą 
WODOLKC NICA 

(gub. PiotrkowBka, pow. Rawski), 

Zakład Pf·zyrodoleczniczy. 
K~pie1e zimne, cieplet parowe. balsamiczne i rze

czne. Najno'Wsze i naJ kompletniejsze przyrz~dy do 
leczenia zimnowodnego. Gimnastyka, ściesnione po
wietrze, elektryczność, kumys, wody mineralne, (spe
cyjalne IIrządzenie dla. dostarezania mleka prosto od 
krów). W zakładzie 100 pokojów z pościelą, obszer
ny apartament gościnny z fortepijanem i bilardem, 
dwóch stałych lekarzy w zakładzie, restauracyja 
z bufetem starannie urządzonal dyjetetyczne stoło
wanie chorych pod bezpośredlllm dozorem lekarzy, 
czytelnia dzienników i ksi~żek, w miesiącach letnich 
doborowa orkiestra, poczta w zakładzie, stacyj a. te
legraficzna o cztery godzin;!: drogi. Od połowy- maja 
codzienna osobowa komumkacyja wygodneml kare
tami zakładowemi bezpośrednio z Warszawą. 
Zakład pod każdym względem znacznie udogodnio

ny i skompletowany, leczy przeważnie i najskuteez
niej choroby nerwowe, katary wogóle, a szczegól
niej żołądka, kiszek i macicy; bezpłodność, niedo
krwistość, choroby zakaźne i ogólne osłabienia. 
Zakład przyjmuje choroby od dnia 25 kwietnia, 

przeważnie internów, w wyj~tkowych razach ekster
n6w. Wiele wygoduych familijnych mieszkań w mie
ście, dogodne warunki letniego pobytu. Osob} ży
cz~ce leczyć się w zakładzie, lepiej zrobią, por ozu
miewaj~c się z zarządem wczesnie, dla uniknienia. 
zwłok i niedogodności. 

Całkowite utrzymanie , licząc w to: mieszkanie, 
stół, le<llenie, k~piele, usługę, wynosi dziennie od 2 
do 4 rubli, nie zamożni i biedni przyjmowani są za 
zniżone ceny lub bezpłatnie-liczba takich miejsc 0-
graijiczona. Konieczne uprzednio listowne porozumie
nie się i świadectwo niezamożności lub ubóstwa, 
wydane przez władz~ lub lekarzów. 
Szczegółowych objaśnień udziela zarz~d zakładu· 

lub apteka p. Kucharzewskiego w WarszawIe. Senator, 
ska, Nr. 480. 

Każdy patrzący BZerZej i dbały o dobro 
ogółu obywatel niewymownie ' się cieBzy, wi
dzą.c oznaki życia kraju i jego oddzielnych 
części. Kraj ze spółecznością go zamieBzku
jącą. to jakby jednostka organiczna,jedno cia
lo żyjące, ale złożone z różnych części, z któ
rych każda jakąś funkcyją pełni. Nieraz ciało 
ulega chorobie, składowe jego części stają się 
zupełnie nieczynne, a nawet żyć przestają; 
ale zatem nie idzie jeszcze bezpośrednio 
śmierć całego organizmu: organizm jeszcze 
żyje, czego dowodem nieprzerwane funkcyje 
jego serca. Lecz życie bez zdrowia cóż war
te? A warunkiem zdrowia dla organizmu jest 
to, aby już nietylko Berce, ale pojedyńcze je
go części żyły i pełniły należycie Bwoje fun
kcyje. Z tego zapatrując Bię Btanowiska, rado
śnie przyjmujemy oznaki życia prowincyi. 

OGŁOSZENIA. 
; o' . (12-7) D·r Pawlński. D·r Bielinski. 

Młocka parowa 
Młocarnia paro-w-a z dóbr Py!ow'ce, 

obok przystanku Kamińsk, na ż~danie wynajmowana 
być może do młócenia zboża pod następującymi wa

runkami: 
1. Wynagrodzenia za młockę dziennie rs. 25. 
2. Smarowidło i opał doda wynajmuj~cy, t. j. ten, 

u kogo si~ będzie młócić. 
3. Z~daJ~cy młocarni, swoimi końmi sprowadzi ma-

Do dzisiejszego numeru "TYGODNIA" 
dołącza się dla wSZYBtkich bez wyjątku pre- -
numeratorów początek jednej znajnowszych 
powieści E1'nesia Dal/defa p. t. 

"Na zgubnej drodze", 
oraz dla prenumeratorów zamiejsco.wych pro
spekt na pismo cedzienne NOWINY. 

Nakład i druk L. Chodźki"", Pio'trko-wie. 

Redak'tor i ~da'Wca Antoni Porębski. 
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CZASOPISMO II. PIOTRKOWA. I GUBERNII PIOTRKOWSKIEJ. 

Z dniem l-go Lipca b. r. "TYDZIEŃ" przecho

dzi na własność i pod redakcję p. Mz'rosława ])0-

brzańskz'ego; zgodnie jednak z obowiązującymi 

przepisami dotychczasowy redaktor pozostanie 

odpowiedzialnym w obec władzy aż do chwili za

twierdzenia przyszłego redaktora. 

Nowa redakcja, pragnąc uczynić pismo po

czytniejszem, główną swoją uwagę, zgodnie z du

chem czasu, zwróci na kierunek jego praktyczny. 

Nie pominie ona żadnego, budzącego ogólniejszy 

interes, choćby najmniejszego śladu życia, bądź 

to w dodatniem, bądź w ujemnem znaczeniu tego 

wyrazu. Krytycyzm i żywotność będą jej kiero

wnikami,-prawda i postęp jedynem jej wyzna

niem wiary. Z tak raz wytkniętej drogi nic jej 

sprowadzić nie zdoła. 

Wiadomości bieżące, korrespondencje, kwe

stje żywotne, fakty i szkice z naszego życia, kie

runek i opinje naszego prowincjonalnego dzienni

karstwa i społeczeństwa, ruch tego ostatniego na 

polu ekonomicznej i intellektualnej pracy, postęp, 

czy to zacofanie się jego na tej drodze- na 

wszystko to nowa redakcja zwróci baczną swą 

uwagę, dbając, aby nic nie uszło jej oka, nie znaj

dując odpowiedniego i to natychmiastowego, jak 

w zwierciadle, odbicia w organie miejscowej prassy. 

Równolegle z powyższym programem prowa

dzone bądź to feljeton, bądź kronika sądowa, bę~ 

dą pożądanem urozmaiceniem całości . 

Unikając z drugiej strony wszelkiej pedanterji 

i starając się zawsze o połączenie przyjemnego 

nn.aTaTL ,a:O'Bo.ueTCJ(. r . neTp01WB',L, '1 h01l1l 1878 r 

z użytecznem, nowa redakcja rozpocznie z dniem 

l-go Lipca drukować w osobnych stałych i bez

płatnych, przy każdym numerze "TYGODNIA", 

dodatkach szereg najlepszych i najnowszych po

wieści, tak oryginalnych, jak i thunaczonycą z ob

cych języków. 

Tu nawiasowo dodajem, że przyszły redaktor, 

po uzyskaniu odpowiedniego pozwolenia Władzy, 

nieod wołalnie zamierza od l-go Stycznia 1879 

roku rozszerzyć zakres pisma w ten sposób, aby 

mogło wychodzić dwa razy tygodniowo z zachowa

niem wyżej wspomnionych dodatków i wprowa

dzeniem do jego programu treściwego przeglądu 

politycznego. 

Z dniem 1-ym Lipca biuro nowej redakcji 

otwarte będzie w domu Michaleckiego (dawniej 

Korsona), przy ulicy Petersburgskiej (Kaliszskiej), 

przy nowo otwartej drukarni Leonarda Chodźki; 

dla uniknienia zaś wszelkiej zwłoki, bądź w prze

syłkach pocztowych, bądź to w roznoszeniu pisma 

po domach, nowa redakcja uprzejmie uprasza 

prenumeratorów o wczesne składanie zapisów i 

ogłoszeń w księgarni Leonarda Chodźki, gdzie 

założone zost~ły główny kantoJr i \ekspedycja 

plsma. 

Cena prenumeracyjna "TYGODNIA" pozostaje 

dotych.,czasowa: a mianowicie kop. 2G w miejscu 

i rs. t kop. tO z przesyłką pocztową na kwartał. 

Prenumeratorowie miejscowi, życzący sobie odbie

rać "TYDZIEŃ" w domu, za roznoszenie dopłacają 
kwartalnie kop. tO. Dro bne można dosyłać mar

kami. 

Redakcja. 

~~ 

lInaTalIO 8'L fyóep1fcxoi TIIDorpałiI . 
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